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T elegraficzne w iadom ości Gaz. W. Ms. Pozn.
P a r y ż , środa 30. Kwietnia. — Dzisiejszy M on itor  donosi, iż hrabia 

Orłów we wtorek zawiadomił dwór o wstąpieniu na tron Pana swego. 
iF  Z  W ie d e ń , środa 30. Kwietnia. — Nadeszła z Bukarestu depesza przy­
nosi wiadomości z Konstantynopola aż do 24. m. b. Podług nich przybyła 
była deputacya czerkieska, która miała żądać od państw zachodnich i Porty 
gwarancyi dla niezawisłości ludu czerkieskiego. Deputacyą przyjgli mini­
strowie. — Dla sprawy regulowania granicy w  Besarabii wyznaczony zo­
sta ł ze strony Porty Derwisz basza, komisarzem zaś dla Ksigstw Saffet 
basza. _

Telegraficzna wiadomość.
. ,  L o n d y n ,  w torek 29. Kwietnia. — Na posiedzeniu dzisiejszej nocy w  izbie 

nizszej rozpraw iano dalej nad kw estyą K arsu. Kanclerz skarbu nieprzyjm ując od­
powiedzialności rządu  w  w ojnie azyatyckiej dom agał się głosowania. Pa- 
k iugton zaczepił rz ą d , L ayard  bronił go. B ulw er i Disraeli chcą, aby pytanie 
to  odroczono, przeciw  czemu Palm erston się opierał. P rz y  głosow aniu nad tem: 
czy ma miec miejsce odroczenie, zw ycięży ł rząd  243  głosami przeciw  173. 
Z  tego ju z  można w nosić, ja k  g łów ne pytanie w ypadnie. W  tej myśli po ją ł 
tę  rzecz lord  Palm erston, gdy  nareszcie zezw olił na odroczenie.

B e r l i n .  1. Maja. —  N ajj. Pan raczy ł nadać starszem u gm iny i w łaści­
cielowi dóbr radży  ziemskiemu, w yszłem u ze służby , panu M a u b e u g e  
w  niemieckim W e tte , w  powiecie N izy order orła czerw onego 4. klasy, jako 
i w ysłużonem u organiście i nauczycielow i K arolow i L udw ikow i W e i t ł i n g  
w  G em endorf w  powiocie N ieder-B arnim , i leśnem u miejskiemu O ttonow i Ge­
orgow i K rysztofow i G r o s s k o p f  w Szczecinie oznakę pow szechną honorow ą, 
niemniej nadrendahtow i kassy pocztowej B o e c k e l m a n n  w A kw isgranie cha­
rak te r radzcy rachunkow ej.

B e r l i n ,  30. Kwietnia. —  P ierw szym  przedmiotem porządku dziennego 
na posiedzeniu (34.) wczorajszem  izby panów  b y ł rap o rt komisyi finansowej 
w zględem  zmniejszenia am ortyzacyi d ługu  państw a. Komisy a uczyniła nastę­
pu jący  wniosek: aby rząd  zechciał mieć na zmniejszenie baczność teraźniejszych pra ­
w nych ra t am ortyzacyjnych d ługu p ań stw a , takow e jednak  ustanowi! na d ro ­
dze u a l a d u , i czas tego środka w yznaczy ł w edle w łasnego zdania 
ale aby zechciał zacząc czem prędzej z długiem państw a najw yższy  procent 
p łacącym ; na przyszłość zas, aby rząd  zechciał p rzy  now ej pożyczce koniecznej 
m niejszą, mz jeden  procent, oznaczyć ratę  am ortyzacyjną. P rz y  dyskusyi po­
dzielono w niosek ten na dwie części, i część pierw sza aż do w yrazu , n a  p r z y ­
s z ł o ś ć  p rzy ję to , d rugą  zaś odroczono. N astępnym  przedmiotem porządku 
dziennego był rap o rt komisyi spraw iedliw ości nad projektam i do p raw a tyczą­
cego się zm iany i dopełnienia niektórych przepisów  regulam inu budowniczego 
z 5. Października 1846 i zmniejszenia biletów  kasow ych o 15 milionów talarów .

n n n SZC|Zen'ir W- ok'u» procentow ych obligów  d ługu  państw a w  ilości 
lb,D9o,UUU tal. Kom isya przem ów iła za  przyjęciem  podług  uchw ał izby de­
putow anych . Oba projekto  do p raw a p rzy ję ła  w  m yśl z propozycyi kom isyi; 
toz samo stało  się z projektem  do p raw a , tyczącym  się dalszego uregulowania 
w ydatków  gospodarskich za w yszynk  w ina i w ódki i za drobiazgow y handel 
tych  napojovv w  kraju  hohenzollerow  jakoteź z układem  z d. 26. S ty  cznia 1856

kówaS d l o w y X ‘Cn “  miaStCra’ w zs 'fd « n  ułatw ień zobopóh.ych stosun-

nrzódN raDo°rtldk-tU T O  śesyi deputow anych by ł na-
w  celu o b S c n  ProJ ektekm do Praw a w zS‘ędem oszacowania dóbr ziemskich
m m i Drzv rozb iorzp‘SCI. Wl%z,kowej w  prow m cyi w estfalskiej, „ad  odmia­
nami p rzy  rozbiorze p rojektu  w  izbie panów  postanowionemi co do SS 3. i 9.
k k Pto uchw alon? ™1“ ,f .crstw a,g osPodf  skieg °  Przj j ? l a  izba zmiany te i praw o 
ja k  to uchw alono w izbie panów . R ow m ez p rzy ję to  praw o ordynacyi miast
dla p row m cyi nadrenskiej wedle redakcyi izby panów . N astąpił potem7 rano rt 
połączonych komisyi sprawiedliwości i w e względzie interesów  g mjn w Zri-jP 
dem w niosku deputow anego bar. H orst tyczącego się przedstaw iania propozv- 
cyi do pravra celem ścieśnienia m ałżeństw . Kom isya proponow ała, aby za­
miast w m oskow  deputow anych 1) aby  zawczesne łączenie małżeństw  zmienić 

) aby pozwolenie usadowienia się , jak o  familia zaw isłem  uczynić od w ykazania 
srodkow  do odpowiedniego Utrzymania, p rzy jąć  następu jącą  rezolucyą: aby 
królewskiem u rządow i do rozw agi podać, czyby nie by ło  stosow nie, w ła-

lekkom yślnem u żenieniu się.ściweini środkam i zapobiedz wczesnemu 
P o  dyskusy i p rzy ję to  wniosek komisyi.

I rzy  annexy do układu pokojow ego z 30. M arca. Iszy  annex brzm i: 
A rt. 1. JSM ość su łtan  oświadcza z jednej s trony , ze je s t niezłomnej 

chęci na przyszłość zachow ać w  całości zasadę, ju ż  daw no w  państw ie jego 
niezmiennie p ielęgnow aną, mocą której w  każdej porze okrętom  w ojennym  
obcych m ocarstw  zabronionym  b y ł p rzys tęp  do cieśnin dardanelskich i B osporu  
i ze JSM ość dopóki się P orta  w  pokoju znajdu je , nie puści żadnego obcego 
okrętu  w ojennego w  w yż rzeczone cieśniny, z drugiej stro n y  obow ięzują się 
k ro i pruski, cesarz austryacki, królow a połączonych królestw  W . B ry tan ii i I r -  
landy i, cesarz w szech R osy i i król sa rd y ń sk i, orzeczenia te su łtana szanow ać 
i zastosow ać się doń.

A rt. 2. Jak  daw niej, tak i teraz zastrzega sobie su łtan  tym  okrętom  lekkim 
ẑ  banderą w ojenną udzielać finnanu do przebycia, k tó re  w edle zw yczaju , m ają 
się posługiw ać poselstwom m ocarstw  przyjacielskich. ’ *

A rt. 3. W y ją tek  ten będzie zastosow anym  do ok rę tów  lekkich pod ban­
derą  w ojenną, które każde z m ocarstw  układających się p rzy  ujściu D unaju , 
mieć m oże, aby zapew nić postanowienia co do wolnej żeglugi rzeki. Liczba 
okrę tów  dla każdego państw a na 2 się oznacza.

A rt. 4. N iniejsza konw eneya, dodana do g łów nego uk ładu  w  dniu 
dzisiejszym w  P aryżu  podpisanego ma być ratyfikow ana i ratyfikacye w  4  ty ­
godnie, lub i wcześniej jeżeli się d a , w ymienioną.

A nnex łłg i. A rt. 1. W ysokie strony  układające się obow iązują  się zobo- 
polnie na m orze Czarnem nie u trzym yw ać innych okętów  w ojennych , ja k  te 
k tó rych  liczba, siła i wielkość niniejszem się oznaczają.

A rt. 2. W ysokie układające się strony  zastrzegają sobie na tern m orzu 
u trzym yw ać po 6 parow ców  o 50  m etrów  długości, objętości najwięcej 8 0 0  
tonow  i po 4  lekkie barki parow e lub też żaglow e, objętości każden nieprze- 
chodzącej 200  tonów . r

A rt. 3. Niniejsza konw eneya dołączona do głów nego trak ta tu  w  dniu dzi­
siejszym  podpisanego ma być ratyfikow aną i ratyfikacya je j w  4  tygodnie albo 
i prędzej jeżeli się d a , w ymienioną.

A nnex Iłlci. A rt. 1. JCM ość cesarz wszech R osyi chcąc odpowiedzieć ż y ­
czeniu objaw ionem u przez cesarza F rancuzów  i k ró low ą połączonego królestw a 
W . B rytam i i łr lan d y i, ośw iadcza, że w y sp y  A laudzkie nie m aja być w zm o­
cnione, i ze nie będzie tam ani u trzym yw any  ni zbudow any w ojskow y albo 
m orski zakład. J J

A rt. 2. N iniejsza konw eneya dodana do głów nego uk ładu  podpisanego 
w  I a ryz  u w  dniu dzisiejszym ma być ratyfikow ana i ratyfikacya jej w  4  ty ­
godnie albo i rychlej w ym ienioną. J
L-a ’ M ° n.a c h ‘ u i a ’ Kwietnia. —  Sejm  ma jeszcze trw ać m iesiąc, aż do 
koncj Maja. Izba deputow anych dyskutow ała dziś nad wnioskiem hrabiego 
Ciolla względem utw orzenia armii rezerw ow ej.

PoiuOntowpy teatr wnjny.
K o n s t a n t y n o p l ,  U .  Kwietnia. -  Dopiero 17. Kwietnia zniesiono blo­

kadę portow i rosyjskich. Dzisiejsza P r e s s e  d’ O r i e n t  u trzym uje iż 
w ojska z K rym u w y jd ą  ze w szystkim  w  ciągu 3 , ze W schodu zaś w ciągu 6 
miesięcy. Nam się jednak zdaje , ze to prędzej n astąp i, może ju ż  i dla tego że 
tego pragniem y. 18 ,000 F rancuzów  w róciło ju ż , nie wolno im nigdzie ani w y ła­
dow ać ani się zatrzymyvvac. Cafforelli udał się do K erczab y  zabrać ztam tad na  
olu-ętach »Gorgano« i »Serortril.< Francuzów . Niemiecko-angielska legia leżąca 
załoąą w  S ku tar. ma by c w ysłaną  do P rzy lądka D obrej nadziei, i tam na przyszłość 
w  kolonie podz.e oną. A ngielsko-turecki kontyngent w raca do szeregów  tureckich.

°Jska sardynskie zabiorą się na angielskich okrętach. T u rc y  sami o siebie 
myslec zniewoleni będą. A hm ed basza ma przewiezienie wojsk tureckich w y - 
^  " a nle,i t0 7 ch woj ennych  okrętach. N asaraprzód 8000  w ojska pod 
A hm ed baszą będącego, w róci nasaraprzód z E u p a to ry i i tunesyjskie z Kaukazu. 
Wa ż n ą  je s t w iadom ość, ze dw a szw adrony  ja z d y  angielskiej ma się połączyć 
z garnizonem w  Atenach. Nie pow inno to , m ów i korespondent, zadziwiać, 
gdy  rozw azym , ze daw ne zachcianki co do cesarstw a bizantyńskiego, prze­
w racają g łow ę kam erylli, i że rząd  królew ski w  tej myśli przedsiębierze kroki, 
mające byc powodem do nieporozumień że sąsiadem i państwam i innemi.

Z M a r s y l i i  pod 26. Kwietnia w ieczór telegrafują wiadomości nadeszłe 
okrętem  » iab o r«  z K onstantynopola z 17. K w ietnia: Dnia 17. Kwietnia ogło­
szono dekret o w yw łaszczeniu g ru n tó w  potrzebnych do budowli kolei żelaznej 
belgradzkiej. Ż urnal konstantynopolitański donosi, że poruszenie w ojsk p e r- 
skich ku H erat nie je s t wcale wym ierzone przeciw  Anglikom, ale raczej przeciw  
D ort M atrumed, k tó ry  sąsiednie prow ineye łu p ił i zagrażał K horasonowi.
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Z K o n s t a n ty n o p o lu  z 17. Kwietnia piszą do C o n s t i t u t i o n n c l a :  

Sułtan zawezwał A li baszę do natychmiastowego powrotu. Wedle listów 
C o n s t i tu t i o n n c la  z Krymu 15. Kwietnia pracowano ciągle i rączo nad środ­
kami przygotowawczemi do wyjścia, które nastąpi niezwłocznie po pizybyciu 
adnńrała Tiehaurta co godzina oczekiwanem. Już uwolniono 12 do 15,000 
wojska w roku 1848 i 1849 urządzonego. Czwarty pułk szaserów afrykań­
skich rozwiązano.

Z B u k a r e s tu  donosi C o u r i e r ,  pismo tamże wychodzące: ze skrzętnie 
i pilnie zajmują się austryaccy oficerowie trygonomitrycznym wymiarem W oło- 
szczyzny. Cały obszar ziemi podzielono na 108 sekcyi, i do każdej sekcyi 
przydano oficera. Kilka tych sekcyi stanowi dywizyą. Robota ma być do końca 
Listopada r. b. skończoną, aby mogła być później w całości wyrobioną w jeo- 
graficznym instytucie w Wiedniu. . .  , .

— Z powodu spraw y i wojny wschodniej wszystkie państwa europejskie 
zwiększyły swoje armie; mniemaćby należało, iź po zawarciu pokoju armie te 
zmniejszone zostaną i sprowadzone na stopę pokojową; byłoby to wróżbą 
i zapewnieniem jego trwałości. Tymczasem prócz państw neutralnych Austryi 
i P ru s , które istotnie wojska swoje sprowadzają do stanu pokojowego, żadne 
z mocarstw wojujących nie zamierza zmniejszyć swej armii. W prawdzie rządy 
francuskie i rosyjskie wydały rozporządzenia zmierzające niby do rozpuszcze­
nia części wojsk, lecz zmniejszenie to jest tylko pozorne. W e tran c y i po ro z­
poczęciu wojny uzupełniono wszystkie sto pułków pieszych, iż każdy składał 
się z 4ch batalionów po 6 kompanij a przeto z 24 kompanij; ostatnimi rozpo­
rządzeniem cesarskiem zwinięto wprawdzie czwarte bataliony, jednak żołnierzy 
z nich nie rozpuszczono, gdyż równocześnie dodano pułkom po dwie kompanie, 
a przeto każdy pułk składa się dzisiaj również z 24 kompanij. Polecono zwinąć 
101 i 102 pułki piesze, lecz rozkaz ten ogranicza się tylko na zwinięciu chorą­
gwi tych pułków; żołnierze znich bowiem pozostają w służbie, wcieleni do in­
nych batalionów.

Co się tyczy obu legionów cudzoziemskich, rozporządzenie cesarskie w y­
dane z powodu przemiany w ojny w pokój, poleca zmienić ich miana, a legiony 
cudzoziemskie zwać się będą pułkami cudzoziemskiemi: tutaj najlepiej odmalo­
wało się znaczenie tej przemiany wojny pokojowej na pokój wojenny, zmie­
niono nazwisko a rzecz pozostała taż sama. Nakoniec te ostatnie rozporządzenia 
nakazują tworzenie nowego pułku gw ardyi; Francya przeto po zawarciu po­
koju nietylko nie zamyśla zmniejszyć armii, a le ją  nawet powiększa.

W  Rosyi ostatni ukaz rozwiązał wprawdzie milicyę krajow ą, wspomnie­
liśmy już  jednak oznaczeniu tego rozporządzenia. W iększa połowa tej milicyi, 
wszystkie wyborowe jej drużyny zmienione zostały w 4te i 5tc bataliony 
i wcielone do armii czynnej; drużyny te nie są ju ż  milicyą lecz wojskiem rc- 
gularnem, ukaz cesarski ju ż  się ich nie dotyczy, a jedynie w skutku tego roz­
porządzenia rozpuszczoną zostanie chołota będąca nie pomocą lecz ciężarem dla 
armii. Nadto gwardya i armia czynna, wypełnieniem i sformowaniem rezerw,
0 połow ę w  ciągu w ojny  zw iększona została. N icw yszlo dotąd żadne posta­
nowienie k tóreby  j ą  zmniejszało. P rzeciw nie, rozkazy dziennie cesarskie przed 
miesiącem w ydane poleciły now ą form acyą korpusu orenburgskiego i zw iększy ły  
jego  silę , a korpus ten może być uw ażany  za rezerw ę P ersy i, k tó ra  w łaśnie 
wchodzi w  spór z Afganami i z Anglią. Późniejsze rozkazy dają  now ą w o­
je n n ą  organizacyę armii czynnej, wreszcie- ostatni ukaz zajm uje się zw iększe­
niem gw ardy i korpusu  kaukazkiego. , .

Nakoniec Wielka Brytania, państwo niemające wojskowej jak  poprzednie 
mocarstwa organizacyi, lecz tworzące dopiero w  ciągu walki coraz większą 
potęgę wojenną z olbrzymich swoich zasobów, zdwoiła podczas wojny vvsclio- 
dniej wojsko i wystawiła olbrzymią flotę. Dzisiaj zaś po zawarciu pokoju ani 
sił lądowych ani floty zmniejszać nie zamierza.

Nie dziwimy się bynajmniej temu postępowaniu mocarstw; widzą bowiem 
one jasno, źe sprawa wschodnia, od pół wieku omijana i obchodzona przez 
plomacyą, niezostała i dzisiaj stanowczo rozstrzygniętą lecz tylko chwilowo
1 częściowo załagodzoną, a położenie Europy zostało wojenne z tą różnicą, ze 
wojna pokojowa czyli o pokój przeszła w pokoj wojenny i zbrojny, a w  przy­
szłym boju inny może nastąpi podział stron walczących. Jeżeli bowiem sprawa 
wschodnia jest spraw ą o utrzymanie niepodległości i potęgi Turcy i, czyz dzi­
siaj państwo otomańskie, któremu w ciągu wojny spalono flotę, zniszczono 
wojsko, a noweini reformami rozbiło ostatki organizmu politycznego i społecz­
nego, oburzono jedną część ludności a niezadowolniono drugiej, czyliz pań­
stwo to , powtarzamy, silniejsze jest teraz i niepodleglejsze niżeli przed wojną. 
Możemy nawet powiedzieć, iź sporna sprawa wschodnia zwiększyła się nawet 
i rozszerzyła swoje granicę; w jej bowiem zakresie występuje teraz coraz wi­
doczniej spór drugi prócz tureckiego, spór perski, który rozwinąć się może 
w  jaw ną walkę Rosyi z W ielką Brytauią o w pływ  i przewagę w środkowej 
Azyi, gdy nadto państwa te na całej olbrzymiej przestrzeni od Ameryki i Chin 
aź do Szwecyi krzyżują się w swoich interesach i stoją naprzeciwko siebie.

Mtosya.
P e te r s b u r g .  — M o n i to r  podaje pismo cesarza Aleksandra przesłane 

hr. Orłowowi z daty 17. Kwietnia 1856:
Hrabio Alcxy Federowiczu! W ymiana ratyfikacyj pokoju przez W as 

w  dniu 30. Marca podpisanego, a dziś przesyłających się, kładzie pie­
częć na dzieło pokoju Waszej pieczy poruczonego. Tego pokoju ojciec mój, 
niezgasłej pamięci, pragnął szczerze. Natchniony terai samemi uczuciami, przy­
jąłem  propozycye, skoro tylko cel był dopięty, który sobie cesarz Mikołaj 
w ytknął, zmierzający do ustalenia losu i praw  chrześcian na Wschodzie. Ufny 
w  usługi doświadczone W asze dla tronu i ojczyzny, zamianowałem W as moim 
pierwszym pełnomocnikiem do zawarcia pokoju, którego warunki nadać mają 
trw ałą podstawę Wż pokoju europejskim. W ystąpienie Wasze pełne lojalności 
i zręczności, jakąścic okazali od samego początku, przyczyniło się głównie do 
utorowania drogi prowadzącej do rozwikłań trudności, które W as otaczały, 
i do zbliżenia się mocarstw, znajdujących się z nami w walce. W ykonanie tego 
wielkiego, pełnego trudu posłannictwa odpowiedziało zupełnie memu oczeki­
waniu; a nowe zasługi, jakie w moich oczach zyskaliście, dają W am prawo 
do serdecznego onych uznania.

Pod w różbą pokoju przywróconego znowu, moją pierwszą troskliwość 
zwrócę ku rozwijaniu się i utrwaleniu dobrobytu państw a, które Bóg mojej 
pieczy poruczył. Jestem mocno przeświadczony, źe znajdę w W as gorliwego

spółpracownika i mądrego doradzcę w zakresie trudów potęgi, które mnie. cze­
kają zdążającego do tego szczytnego celu. Na znak zaufania, jakie W am oddaję, 
wyniosłem W as na godność prezydenta rady stanu i komitetu ministrów jako 
i komitetu dla Kaukazyi i Syberyi. Zarazem powtarzam Wam zapewnie nie 
mojej niezmiennej życzliwości.

Petersburg, 17. Kwietnia 1856. A le k s a n d e r .
— Do N o rd a  piszą pod 27. Kwietnia z Królestwa: Cesarz rosyjski przy­

ją ł dymisyą Nesselroda, ministra spraw  zagranicznych. Zastępcą jego jest 
książę Gorczakow. Jan Tołstoj przydanym został nowemu ministrowi

— Rząd rosyjski zamierza założyć w Petersburgu »bank kredytu rucho­
mego dla ożywienia handlu i przemysłu®, iustytucyą zupełnie podobną pary­
skiemu »Credit inobilier.« W  tym przedmiocie, a z powodu przejazdu przez 
Berlin rządowego bankiera petersburgskiego barona Stieglitz, pisze berlińska 
B or. Z tg . : »0 pozwolenie założenia w Petersburgu banku kredytu ruchomego, 
ubiega się pięć towarzystw , a mianowicie dwa angielskie, paryski -Credit mo- 
bilier«, wiedeński bank kredytowy, oraz kompania kapitalistów szląskich. Ce­
sarz miał baronowi Stieglitz udzielić instrukeye, aby przy układach o założenie 
banku tego dawał pierwszeństwo innym kapitalistom przed Anglikami. Baron 
Stieglitz jedzie do P aryża , by z pomocą towarzystw a kredytu ruchomego fran­
cuskiego, sformował kompanią odpowiadającą zamiarom cesarza i nic mającą 
jedynie na celu eksploatowania i obdzierarania Rosyi. Tutaj w Berlinie uma­
wiał się pełnomocnik rosyjski najprzód z kapitalistami mającymi zamiar zało­
żyć podobną instytucyę kredytową w W arszawie, następnie z przedsięsior- 
cami kredytowego zakładu dla Szląska, nakoniec z przyzwanym  tu depeszą te­
legraficzną konsulem D ufour-Feronce, założycielem banku kredytowego lip­
skiego. Dnia 18. Kwietnia wyjechał baron Stieglitz do Paryża, gdzie wejść 
ma w układy z paryskiem towarzystwem kredytu ruchomego i z kilkoma ban­
kierami nie należącemi do tego tow arzystw a; następnie uda się do Amsterdamu, 
prawdopodobnie bowiem towarzystwo, które otrzyma koncesyę na zaiozenie 
banku kredytu ruchomego w  Petersburgu zawiąże się pod firmą domu bankier­
skiego amsterdamskiego Stieglitz et Hope, która zakryje innych przedsiębiorców.

— Z dzienników petersburgskich z 16. Kwietnia wyjmujemy następujące 
wiadomości: Dnia 14. b. m. wrócił cesarz z Moskwy i wysiadł w pałacu zimo­
wym. Przed swoim odjazdem z tamtej stolicy w ydał monarcha 13. b. m. re­
skrypt do jenerała gubernatora Moskwy lir. Zakrzewskiego, dziękując mu za 
porządek i dobre rozporządzenia, jakie wszędzie w  tej stolicy znalazł; otrzy­
mali także podziękowanie, cesarskie: komendant Moskwy jenerał por. Kismer, 
oberpolicmajster i naczelnik żandarmeryi. Po powrocie cesarza do Petersburga, 
podwoiła się czynność w gabinecie; w dniu powrotu ukazały się reskrypta ce­
sarskie do dowodzących w Krymie jenerał adjutantów  hr. Rzewuskiego I. i ks. 
Radziwiłła, w których cesarz oświadcza im swoją przychylność i winszuje im 
odwagi i odznaczenia, jaką okazali w  minionej wojnie.

F r a n c y  f t .
P a r y ż ,  27. Kwietnia. — Jenerałowie Moris i Cainon z armii wschodniej 

mianowani zostali dowódzcami dywizyi jezdnej i pieszej gw ardyi cesarskiej.
—  Fabrykacya cukru burakowego w Francyi w roku 1855— 1856 pod­

niosła się od 208 na 275 fabryk, w których wyrobiono cukru 87 milionów 
kilogramów, gdy w roku 1854— 1855 tylko użytkowano cukru 43 milionow 
kilogramu.

— Sesye ciała prawodawczego pociągną się do Czerwca. Pan Schneider 
obranym będzie prezydentem ciała prawodawczego na miejsce hrabiego Morny.

—  Dziś po południu o godzinie 3ćj odbyło się w  ministerstwie spraw  
zagranicznych i pod prezydencyą hrabiego Walewskiego uroczyste posiedzenie 
kongresu do wymiany ratyfikacyi. Pełnomocnicy wystąpili w uniformach. 
A ustryą reprezentował p. Hubner. Francyą hr. W alewski i p. Bourqueney, 
Anglią lord Cowley, P rusy p. Hatzfeld, Rosyą hr. Orlow i p. Brunnow, S ar­
dynią Marquis de VAIamarina, a T urcyą Ali basza i Mehemcd bej. O lOej go­
dzinie zrana zebrali się byli sekretarze poselstw mocarstw układających się 
w  ministerstwie spraw  zagranicznych, aby skolacyonować, porównać ratyfika- 
cye. Szef protokułów kierował tą rzeczą. Potem zredagowano protokuł w y ­
miany ratyfikacyi, który pełnomocnicy na posiedzeniu uroczystem o godzinie 3ćj 
podpisali. Przed posiedzeniem około pierwszej godziny przy ją ł cesarz Francu- 
zówpclnomocnikówusiebie. Układ prześle się ju tro  senatowi i ciału prawodaw­
czemu. Układ ten z aneksami i protokulami zawiera tom jeden o 200 stronni­
cach, 2 do 3 tysięcy egzemplarzy polecono drukarni wytłoczyć. Hrabia Cavour 
wyjechał dziś rano do T u ry n u , powołany przez telegraficzną wiadomość, tak, 
źe nie byt na dzisiejszej sesyi.

—  Po ukończeniu boju nie będzie od rzeczy dowiedzieć się, ile wojna 
kosztowała; Francya powiększyła dług państwa o 1500 milionów fran­
ków ; Anglia wydała 2500 mil. Ir.; Rosya 524 mil.; A ustrya u a u trzy­
manie wojska na stopie wojennej 1640 mil.; P rusy  97 milionów; Sardynia 
80 milionów , .

(Kor. Ci.) P a r y ż ,  21. Kwietnia. — Nieulega najmniejszej wątpliwości 
że kongres paryski załatwił tylko sprawę wschodnią. O innych dwóch spra­
wach była mowa ale nie było decyzyi. Spraw a wioska nie może wyrodzic 
żadnych ważnych wypadków. Załatwi się ona drogą rad i układów i zapewne 
w  duchu listu, który Napoleon 111. napisał niegdyś do jenerała Neva. łlr . de 
Reyneval francuski ambasador w Rzymie, wiele nad tym pracuje, ale, jak do­
tąd , zachody jego są bezskuteczne dla tego, źe cesarz potrzebuje stolicy apo­
stolskiej. Z resztą, interesa Francyi i A ustryi we Włoszech są więcej zgodne 
niż sobie wielu wystawia. Wchodzimy w pokój i P- dc Cesena zapewnia 
w C o n s t i t u t i o n n e l u ,  źe wchodzimy w długi pokój. Rewia morska którą 
królowa angielska zrobi w Spithead, będzie miała tô  ważnego, ze stwierdzi 
dawną praw dę, iź wojna nie osłabia, lecz wzmacnia Anglią, braneya me 
chciała czekać większego wzmocnienia się Anglii i poprzestała na odzyskanym 
wpływie tak na wschodzie jak  w Europie. Ale czy w pływ  Francyi długo się 
utrzym a? Już polemika prowadzona o W łochy, przywróciła Anglii w opinii 
w pływ  dawny, a ogromna żegluga angielska przywróci jej wkrótce przewa­
żny w pływ  na wschodzie. Wiecie źe lord Clarendon i lord Cowley me chcieli 
przyjąć od cesarza wielkiej wstęgi krzyża legii honorowej, ze niechcieh także 
od królowej podwyższenia tytułów . Fakt ten jest dowodem jak w Anglii po­
kój jest niepopularny. Publicyści francuscy czekają z niecierpliwością debatow, 
które się odbędą w parlamencie z powodu zawarcia pokoju. M o n i t o r  ma ogła-
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szać dokumenta kongresowe zaraz po dokonaniu wymiany ratyfikaćyi traktatu,
to  jest po ly m  Maja. . . .  , ,  , ,

Zapewniają, ze F rancya me zrobi w y p ra w y  na w yspę  Madagaskar i za­
pewniają nawet*, źe Francya nigdy jej robie nie myślała....

Jedna dywizya wracająca z K rym u, wyląduje pojutrze na w yspy Myere 
i Św. Małgorzatę, gdzie przez pół miesiąca pozostanie w obozie.

Mówią znowu, że hr. de M orny ma być posiany na koronacyą cesarza 
Aleksandra II. Ks. Napoleon nie chciał przyjąć tej misyi. Pełnomocnicy rosyj­
scy zrobili wszystko co można było zrobić dla ujęcia Francyi i oddzielenia jej 
od Anglii, unikali nawet stosunków z rojalistami i wszelkiego rodzaju opozy- 
cyą. Napoleon III. jest, obecnie dobrze z R osyą. ale jest jeszcze lepiej z Au- 
stryą i stara się być dobrze z Anglią. Jeżeli kiedy nastąpi i inoźe nastąpić 
zmiana przymierza, to nie tak prędko i w celu ważnym dla Francyi. Nie up ły­
nie zapewne lat dziesięć a i Rosya powróci do dawnej potęgi i dawnego wpływ u 
może nawet swą potęgę powiększy. Anglicy uważali, że jenerał Orłów był 
na dobrej stopie w salonach urzędowych z ambasadorem hiszpańskim.

Rząd francuski daje jeszcze większy niż dawniej popęd do pracy narodo­
wej: wszyscy pracują i spekulują. Izby interesują się sainemi interesami ma- 
teryalnemi. Zbrzydzenia życia li materyalnego jeszcze nie widać. Głosy pp. 
Montaleinberta i Chasseloup-Laubat powiedziane w izbie z powodu wyroku 
sądu kasacyjnego o wolności elckcyi, nie zrobiły wielkiego wrażenia, pomimo 
że nadwerężyły legalność tego wyroku. 1*. Chasseloup-Laubat, sprawozda­
wca prawa, na którym  wyrok sądu kasacyjnego się opierał, zapewnił, źe 
prawo to nie miało myśli ścieśnienia cyrkulacyi buletynów elektoralnych. 
Mowy pp. Montaleinberta i Chasseloup-Laubat miały tę w agę, żezaw arow ały 
wolność elekcyi deputowanych, która nastąpi r  1857 i że o nielegalności w y­
roku sądu kasacyjnego Francyą ostrzegły. Głosy te miały jeszcze inną wagę, 
to jest przyznanie izbie prawa robienia rządowi jeżeli nie interperlacyi to uwag. 
Hrabia de Morny zrobił tę koncesyą izbie z rozkazu cesarza. Koncesya uw a­
żana je s t przez deputowanych za ważną. Elekcye r. 1857 dadzą dowód na 
jakim szczeblu znajduje się duch publiczny we Francyi.

Chrzest syna cesarskiego odbędzie się przed zamknięciem czynności izb. 
Uroczystość będzie okazała. Kardynałowie francuscy będą przywołani do P a­
ryża dla przyjęcia legata papiezkiego i asystowania mu w obrządku. Cesarzowa 
wyjechała wczoraj po raz pierwszy na spacer, korzystając z pięknego czasu 
i dość ciepłego słońca. Po wszystkich stronach Francyi zbiera się składka od 
jednego do pięciu sous na dar dla syna cesarskiego. Składka ta demokratyczna 
ma być rodzajem narodowego uznania nowej dynastyi napoleońskiej. Niechętni 
nie chwalą tej myśli. Złośliwi zaś nazyw ają ju ż  syna cesarskiego: le p e tit  
bonhomrne (l’un sous.

iitfjlia.
L o n d y n ,  26. Kwietnia. — Korespondent paryski dziennika T i m e s a  do­

nosi: Pan A l i s o n ,  tłumacz (dragoman) poselstwa angielskiego w Konstanty­
nopolu, wyznaczony został komisarzem dla Księstw Naudunajskich a pan Kleist, 
który towarzyszył hrabiemu Buol do Paryża, austryackim komisarzem.

Hiszpania.
Z M a d r y t u  pod dniem 21. Kwietnia donoszą: Mowa, jaką miał wczoraj 

Espartero przy rozdzielaniu chorągwi, brzmi, jak  następuje: Milicyo i żołnie­
rze. krolowa poleciła mi przy witać was w  jej imieniu i wyrazić wam zupełne 
zadowolenie, jakiem przejąta je s t, widząc się w pośród w as, i radość, z jaką 
wam oddaje te chorągwie, mające być dla tnilicyi prowincyi tern, czem są dla 
milicyii i wojska w  Madrycie, przedstawicielką wolności i niezawisłości ojczy­
zny. W y  j ą  potraficie zachować przez to , gdy utrzymacie porządek, publi­
czne posłuszeństwo ku prawom i tronowi konstytucyjnemu naszej królowej. 
I rzez pokoj i porządek osiągniemy postęp w gospodarstwie i hnndlu; uto­
rujemy cywiiizacyi i publicznemu bogactwu drogi, i wzmocnimy wolność i do­
brobyt ludów. Gdyby nieprzyjaciele naszej wolności mieli się pokusić, pozba­
wię nas tych sw obód, padnie na nich wszystkich miecz prawa nieubłaganie do 
którejkolwiek należeliby chorągwi, i jakiekolwiek je st ich imie. W y, i ja  za­
wsze z wami, zdołamy ich zawstydzić i zniszczyć. Pełniąc nasze powinności, 
zdziałamy to, źe pod rządem Izabelli II., królowej konstytucyjnej Hiszpanii, 
ojczyzna nasza tćm będzie, czem być powinna: wielką, wolną, szczęśliwą 
i niezawisłą, spokojną wewnątrz, szanowana na zewnątrz. Milicyo i żołnierze! 
Niech żyje królowa, niech żyje wolność, niech żyje armia i milieya narodowa! 
Zdaje się być rzeczą pew ną, źe kortezy posiedzenia swe w  Czerwcu odroczą 
do Października, przed tein atoli nastąpi ogłoszenie konstytucyi. Z Walencyi 
piszą, źe cala milieya narodowa dobrowolnie oddała broń. Unia 25. Kwietnia 
roztrzelano dziś Buendia za zamordowanie sierżanta w  Madrycie.

— Espartero udał się do Valladolaid.

Włochy.
R z y m ,  21. Kwietnia. — Wzmocnienie załogi francuskiej nastąpi już 

w  2 dni, mające się składać z dwóch pułków piechoty, pułku jednego drago­
nów i oddziału jednego artyleryi polnej.

O d g r a n i c y  R o m a g n a  z 23. Kwietnia piszą do I n d e p e n d a n c e :  Libe­
raliści w  państwie koscielnem, którzy byli wysłali rodzaj memorandum do 
Francyi, aby w ynurzyć zyczenia i potrzeby całych W łoch a mianowicie środ­
kowych, podpisali teraz adres dziękczynny dla hr. Cavour za zabiegi, jakie 
w sprawie włoskiej okazał w Paryżu. Jak słychać, obejmie hr. Cavour znowu 
ministerstwo spraw  zagranicznych, aby politykę sardyńską w  tym utrzymać 
kierunku który jej nadał. Rządy włoskie niespokoją się z powodu wpływu, 
jak. Sardynia wywiera na całym półwyspie i widzą; konieczność uczynienia 
czegoś, zw łaszcza, ze me ma widoku, aby kcnstytucyą we W ło ­
szech zniweczyć. Wielki książę toskański bawiący obecnie w Neapolu w y­
biera się do Rzymu dla poradzenia się z ojcem ś., jakichby się chwycić’ nałe- 
zało srodkow. c J

T u r y n ,  24. Kwietnia. —  Izba deputowanych przyjęła praw o, wedle 
którego obcy osiadacze na wyspie Sardynii w  pięciu, włoscy zaś przybysze 
w dwóch latach otrzym ują prawo obywatelskie.

. ~  W  Neapolu podpisano 20 milionów dukatów na kolej źelezną do 
Bringdist. Niezadługo przyjdzie do skutku kolej żelazna łącząca Neapol z pań­
stwem koscielnem. r

JEffipt.
Z Marsylii 26. Kwietnia wieczór oznajmiają przybycie parowca »Valette« 

z wiadomościami z A lexandryi, podług których wielkie straty ponieśli handle­
rze płodów. — 45 milionów na przekopanie międzymorza Suez podpisano. 
Said basza pisał się dla siebie i wojska 2 miliony.

fWiadmnosei literackie.
N o w e  p r a c e  n a d  d z i e j a m i  W i l n a  i W a r s z a w y .  — Pan Jan ze Sli- 

wina (Kirkor) członek czynny wileńskiej komisyi archeologicznej, drukuje
w tej chwili w Wilnie zajmujące dla wszystkich miłujących pamiątki krajowe, 
dzieło pod tytułem: "Przechadzki po W ilnie i jego okolieach«. Jest, tu ośm-

nowicie: krótkie opisy każdej budowy, wymiar, nagrobki, obrazy, osobliwo­
ści w skarbcach i t. d. Znajdą tu  miejsce i cmentarze wileńskie wszelkich w y-_ „ w y ­
znań — z wyszczególnieniem niektórych znakomitszych imion i krótkiemi ży ­
ciorysami sławniejszych profesorów, uczonych literatów, artystów, nadto lu­
dzi stanu, dobroczynne zakłady, pałace i t. d. Autor ma na celu oprowadzić 
czytelnika po całem mieście i wskazać mu starożytności W ilna, oraz inne go­
dniejsze widzenia pamiątki.

Widzimy z tego krótkiego wykazu treści, że znany ju ż  z tylu prac swych 
w piśmiennictwie autor w jednem wielkiej obojętności dziele chce zmieścić 
to, co u nas we trzechby zaledwo publikacyach zawarto. Kościoły bowiem, 
Cmentarze i Dzieje miasta, na którego kartach opisowych, nieraz dwie pierw­
sze kategorye, jako żyw otne, przeważną zajmują stronę, powinnyby konie­
cznie i u nas jedną stanowić całość. Dla tego jak  najniecierpliwiej oczekujemy 
dzieła p. Sobieszczańskiego, które względnie do W arszawy, wszystko to w so­
bie zawierać będzie. Rzeczywiście, tylko spekulacye księgarskie rozdrabniają 
podobnego rodzaju prace, które i dla dobra nauki i dla pożytku nabywających, 
bezsprzecznie stanowić winny najzupełniejszą całość, kompletne wyczerpanie 
przedmiotu. Takiej właśnie olbrzymiej , ale sumiennej i jedynej dziś 
może u nas pracy, mamy prawo spodziewać się po panu Subieszczańskim, 
k tóry  nam już  złożył tyle dowodów swej erudycyi, szperań i nieustającej pra­
cowitości. Dla tego, zachęcamy w szystkich, którzy by posiadali jakoweś szcze­
góły tyczące się miasta W arszaw y lub W ilna, aby je  zakomunikowali pp. So- 
bieszańskiemu i Kirkorowi. Jest to konieczny obowiązek, jest to dług oddany 
nauce, zachowaniu własnych i krajowych pamiątek, oraz dobru ogółu.

Jan ze Sliwina przygotował także do druku szczegółową statystykę Wilna, 
czerpaną ze źródeł rządowych i pesvnych, przez komitet statystyczny wileń­
ski zebranych. W iększa część tego dzieła była drukowaną przezeń w Dzien­
niku ministeryuin spraw  wewnętrznych i w pismach wydawanych przez peters- 
burgskie jeograficzne towarzystwo. Obecnie zaś pracuje nad obszerną kroniką 
miasta W ilna, doprowadzoną do dni ostatnich.

Przed laty dwudziestu pan Michał Baliński wydał "Statystykę Wilna«, 
Mamy także dwutomową jego »Historyę« tego miasta. Pełen wszechstron­
nych zasług, niezmordowany na polu badań i piśmiennictwa polskiego praco­
wnik, znamienity nasz pisarz J. I. Kraszewski, ogłosił również opis dziejowy 
p. t. »Wilno od jego początków do roku 1750«. Co do W arszawy znowu, 
komuź nie są znane prace czci najgodniejszego autora "Pamiątek W arszaw y «, 
oraz ś. p. Łukasza Głębiowskiego i p. Sobieszezyńjkiego wyczerpany już  z han­
dlu księgarskiego: »Rys historyczno-statystyczy wzrostu i stanu miasta W ar­
szawy (1848). Ale te wszystkie dzieła nie odpowiadają ju ż  w zupełności po­
trzebom czasu i dzisiejszym ogółu wymaganiom. Cała więc nadzieja ujrzenia 
najzupełniejszych rysów  naszej W arszaw y pod każdym względem, polega na 
panu Sobieszczańskim. Po panu Kirkorze spodziewamy się znowu najnowsze­
go i o ile może być najzupełniejszego dzieła o Wilnie. (Gaz. warsz.)

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  30. Kwietnia.

Pszenica 7 5 — 108 tal.
Zyto 8 3 —84 funt. 6 9 —71 tal., na dostawę wiosenną 6 8 |—f —6 8 —69 

tal., na Maj Czerwiec 67—4—66*—67* tal., na Czerwiec Lipiec 64*— 63-"-do 
64—4 tal., na Lipiec Sierpień 60 — 60*— 594—60 tal., na Wrzesień Paździer­
nik 54$— *- tal.

Jęczmień wielki 4 8 —52 tal.
Owies 31— 34 tal., na dostawę wiosenną 314 tal.
Groch 68—78 tal.
Olej rzepiowy na Kwiecień Maj 1 5 ^ — * tal., na W rzesień Październik 

1 3 f— f — f  tal.
Olej lniany 13j tal., na dostawę Kwiecień Maj 124 taL
Olej makowy 22—23 tal.
Olej konopny na dostawę 14* tal.
Olej palmowy 154 tal.
Okowita bez beczki 27* tal., na Kwiecień 27* ta l., na Kwiecień Maj i Maj 

Czerwiec 27* ta l., na Czerwiec Lipiec 27*— "• ta l., na Lipiec Sierpień 28 tal., 
na Sierpień Wrzesień 2 7 |— * tal.

S z c z e c i n ,  30. Kwietnia.
Żyto na Maj Czerwiec 6 9 —68 tal., na Czerwiec Lipiec 644 taL, na Lipiec 

Sierpień 61 tal., na W rzesień Październik 56 tal.
Olej rzepiowy na Kwiecień Maj 15 tal., na W rzesień Październik 13* 

do 1 3 | tal.
Okowita na Maj Czerwiec 124— f  proc.

Przybyli do Poznania 1. Maja.
B A Z A R :  p ro b .  P r u s in o w s k i  z Grodziska,  Kosińsk i  z T a rg o w e jg ó rk i ,  Łą ck i  z P osadow a .
H O T E L  P A R Y Z K I : H e ick e ro d t  z P ław ie c ,  Z ło tn ick i  z Kośn ik ,  S ław oszew sk i  z K o ­

m o ro w a ,  D un in  z L e c h l in a , , S a w iń s k i  z G oś l iny ,  W o l s k i  z W rz eśn i ,  K u ro w s k i  
z W .  J ez io r ,  J a r a n to w s k i  z Ź m n a .

H O T E L  E I C H B O R N A : I tz ig  i L o w e n h e im  z W ro c ła w ia ,  Gedalje z L w ó w k a ,  Da- 
n ie lewicz  z Żegocina,  B lu m en th a l  z Sam ocina ,  B ad t  z K cyni ,  Colman z L o n d y n u .
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W  M I E S K A N I U  P R Y W A T K E M :  R y m a rk ie w icz  z W ie l ich o w a ,  G a rb a ty  Nr.  52 . ,  

P ro tz  z T r e b r i l z ,  ś w .  W o jc iec h  N r .  40.
z 2. M aj a.

B A Z A R :  Ł ą ck i  z S lachc ina ,  M oraczew sk i  z O rch o w a ,  M ikorska  z W y g a n o w a .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : P r o c k  z L ib b en ,  T a b e rn a c k a  i D ernen  z W rześn i ,

Z e d n e r  z G łogow a,  K rakau  z Ber l ina ,  S o lm se n  z P i ły ,  H a g e r  i S c h n e id e r  z Berlina.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : B e r n h a r d t  z L ipska ,  W o l f  i W e i s b e in  z Szcze­

cina, B o ld t  z L w ó w k a ,  L eo n  z Bolewic ,  Okulicz  z Golina.
H O T E L  B A W A R S K I :  M artin  z B er ln a ,  N o g g e ra th  z B y tn n ia  n. O . ,  Z ych l ińsk i

z K o w alew a ,  W o la ń s k i  z Barda,  M oszczeński z J ez io rek ,  R adz ibor  z N e u -L a tz ig
H O T E L  D U  N O R D  : C h łapow sk i  z T u r w i ,  B aran o w s k a  z Drezna,  B ogdańska  z Chyb,

B r i x  z R y b i -
B ojanow sk i  z Karce\va .

S c h i icb t in g  z S a m oc ina  i Gehlig  z W r o c ł a w i a .
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  K aro lew sk i  z B ożejewic .
H O T E L  P A R Y Z K I :  B u lczyńsk i  z N ie t rz an o w a ,  U znańsk i  z W rześ ;

tw y ,  R ogal ińsk i  z O s t ro b u d e k ,  S k rzy d le w s k i  z Ocieszyna 
P O D  W I E L K I M  D E B E M :  T rzc iń sk i"  z K u rn ik a  
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  K u d r o t  z B ra n d en b u rg i i
P O D  K O R O N A . :  L a n d s b e r g  z Kościana,  F r i e d m a n n  z Ś r e m u ,  Cohn 7. W r o n e k ,  Ba 

z Rawicza ,  Raffet i F r a n k e  z L w ó w k a .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  S t r z y ż e w s k i  z Gostyn ia .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E J !  : B ra u n ,  M enke ,  E i n h a u s e r  i K ru s e  z Silbacb 

H o g re b e  z N iedersfe ld ,  R einecke  z L e ine fe lde ,  św .  W o jc iech  N r .  40.

Dnia 5. Maja r. b. odbędzie się Koncert w  pałacu 
Arcybiskupim w G n i e ź n i e  na korzyść ubogich; 
na który Tow arzystwo ś. Wincentego a Paulo w szy­
stkie serca litos'ciwe pokornie zaprasza.

W czoraj wieczorem o godzinie szczęsTtwie po­
wiła zona moja córkę zdrow ą, o czem mam honor 
donieść zamiast osobnego uwiadomienia.

Poznań, dnia 2. Maja 1856-
T e o d o r  B a a r t h .

SPRZEDAŻ KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S a d  p o w i a t o w y  w  K o ś c i a n i e  

W ydział I. 
dnia 20. Lutego 1856.

Folwark dawniej wieczysto dzierżawny P ij  a n o ­
w o , oszacowany na 19,869 Tal. wedle taxy, która 
w raz z wykazem hypotecznymi warunkami sprzedaży 
w  Registraturze, przejrzaną być może, będzie dn i a  
15. W r z e ś n i a  1856. przed południem o godzinie 
11. w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych sprze­
dany.

W szyscy niewiadomi pretendenci realni w zyw ają 
się, ażeby się, pod uniknieniem prekluzyi zgłosili 
najpóźniej w  terminie oznaczonym.

Niewiadomi sukcessorowie śródcześnie zmarłego 
w  K r o t o s z y n i e  Sekretarza powiatowego K u s c h l  
zapozywają się niniejszem publicznie.

W ierzyciele, którzy dla pretensyi realnej z księgi 
hypotecznej niewidocznej z pieniędzy kupna zaspo­
kojeni być chcą., zgłosić się powinni do S ąd u , gdzie 
się subhastacya toczy.

Dnia 2. Czerwca odbędzie się w  Śrem ie  
W alne Zebranie Członków Tow arzystw a Pomocy 
Naukowej.

W ieś szlachecka WjUShOWnica tnmła
pod G o ł a ń c z ą ,  pół mili od szosy P o z u a ń s k o -  
B y d g o s k i e j ,  2 mile od N o t e c i ,  tyleż od kolei 
żelaznej położona, z wolnej do sprzedauia.

W ieś ta ma w ogóle 1630 mórg m., około 1300 
mórg 2ej i 3ej klasy ornej ziemi, 120 mórg dw u­
siecznych łąk smuźnych, resztę nowin i pastwisk. 
Budynki murowane wszystkie w dobrym stanie, 
i inwentarz kompletny.

Bliższych wiadomości udzielić może P . 7M'u- 
ssarshi  W  K o b y l c u  pod W ą g r o w c e m .

Magistrat tutejszy ogłosił w  Nr. 97. gazety Nie­
miecko - Poznańskiej, iż wielka potrzeba w  P le -  
szewie porządnej oberży, i wzywa 
chęć mających do założenia takowej.

W  skutek tego oświadczenia podaję niniejszem 
do wiadomości, źe wskazać mogę dom do zakupie­
nia w najbardziej odwiedzanej ulicy, bardzo bliski 
poczty, z wybudowanym całkiem na suterynach, 
parterze i piętrze, z 11 stancyami prócz 4 pokoików 
pod dachem i odpowiedniemi kuchniami, gó rą , ko­
morami, wozownią na kilka bryk , stajniami na 
kilka zaprzęgów, z miłym ogródkiem,' z którego ile 
się spodoba na powiększenie podworza użyć mo­
żna, z prawem do sąsiedniej studni, zgoła ze wszy- 
stkiemi wygodami do założenia oberży potrzebnerai. 
Cena kupna jest o wiele poniżej taxy sądowej, a na 
przedpłatę potrzeba tylko około 1000 Talar ÓW, 
na w ypłatę zaś reszty są nader korzystne warunki.

Pleszew, dnia 1. Maja 1856.
^ _____________  W. W erner.

Budowa owczarni na probostwie w W r z e ś n i ,  
wynosząca około 2000 Tal. ma być w  terminie 7. 
M aja r. b. przed południem w  drodze publicznej 
licytacyi najmniej żądającemu w  entrepryzę w y­
puszczoną. Przedsiębierców budowli zaprasza się 
na tę licytacyą w domu Pana R o s t a ,  gdzie w a­
runki i anszlagi są do przejrzenia.

W rześnia, dnia 26. Kwietnia 1856.
Z  polecenia J f .  ŚtniełOtCSłii , Dziekan.

Towarzystwo Dam Sgo Wincentego w  Śremie 
sprzedaje miechy drelichowe po Złp., a zw y­
czajne po 2 Z łp.; zgłosić się należy do Pani MŁo-
nih iew icz•

Magdeburgskie Towarzystwo zabespieczenia ziemiopłodów od gradobicia
przyjm uje po premiach s ta ły c h ,  z wyłączeniem wszelkiej przyplaty, zabespieczenia przeciw szkodom 
z gradobicia na płody ziemne wszelkiego rodzaju, także na ogrodowiny i szkło w  oknach.

Iia|>ital zasadowy 3 miliony Talarów w 6000 akcyach po 500 Talarów
z których dotąd 3001 są w obieg puszczone.

Przy zabezpieczeniu na p ięć  la t lub tcięcej przyzwala się znaczny rabat; je s t także To-

Towarzgatwą zabespieczenia od  gradobicia  p o d a ją ,  a to bez p rzy ­
czepienia do tego jakiegokolwiek bądź w arunku uciążliwego.

Wynagrodzenia za szkody wypłacają się każdą razą SZybłlO, a najdalej w  przeciągu mie­
siąca po ustanowieniu szkody, a to golÓICltą i tV ZitpcłnoŚci• Obszerny zakres, jaki T o ­
warzystwo już  osiągnęło, i podwyższone bespieczeństwo, jakie zapewnia Jego dalekie rozszerzenie się, 
najlepiej się wykazują z liczby Zabespieczonych w Niem; mianowicie zawarto w  ubiegłym roku 25,560 za- 
bespieczeń, a zapłacono, do rąk 5912 Uszkodzonych, summę wynagrodzenia 373,313 Tal.

Podpisani agenci główni,  agent specyalny, Buchhalter Kassy Prow. Ziemstwa, pan Karpiński, 
jako i wymienieni poniżej agenci, przyjm ują wnioski zabespieczeń, i udzielą z największą gotowością
wszelkiego wyjaśnienia co do zasad i warunków, pod jakiemi zabespiecznia mogą być zawarte.
D .. a — Z .   _ i u  c t.:.u  i > : _______ ‘ j    J t i  _ j •B y d g o s z c z :  p. J. M. Strich.
C h o d z i e ż :  p. Juliusz Winckelmann. 
C z a r n k ó w :  pp. Ernest W olff ff Comp. 
D z w o n o  w  o pod S k o k a m i :  p. Marcin Kriiger. 
G n i e z n o :  p. Kornel Kosiński.
G r o d z i s k :  p. Jan Grossmanu.
I n o w r o c ł a w :  p. G. Seidel.
K a r g o w a :  p. Henryk Schulze.
K e m p n o :  p. Gottchalk Fraenkel.
K o ś c i a n :  p. August Riiffert.
K o r o n o w o :  p. Edward W euster.
K r o t o s z y n :  p. A. E. Stock.
K u r n i k :  p. A. Boas.
L e s z n o :  p. J. R. Hedinger.
Ł o b ż e n i c a :  p. August Lubenau.
L w ó w e k :  p. Saly Raphael.
M i ę d z y c h ó d :  p. J. M. Strich.
M i ę d z y r z e c z :  p. Bogumił Wotschke.
N a k l o :  p. J. M. Muller.
No w y  - T  o m y ś 1: p. August Hoffbauer. 
O s t r ó w :  p. C. E. Kusthke.

Poznań, dnia 30. Kwietnia 1856.

P i ę t r o w o  pod O b r z y c k i e m :  p. dziedzic dóbr 
Josephy.

P i ł a  : p. L. v. List.
P n i e w y :  p. Jakób Pinner.
P o b i e d z i s k a :  p. Jan Ilenke.
P s z c z e w o :  p. Rudolf Krause.
R a w i c z :  pp. B. Kupkę i Syn.
S a m o c i n :  p. Jakób Kutnowski.
S k w i e r z y n a :  p. H. L. Krakau.
Ś r e m :  p. S. Jacoby.
Ś r o d a :  p. E. L. Kretschmer.
S z a m o t u ł y :  p. Max. Zapalowski.
S w a r z ę d z :  p. F. F. Pflanz.
S z u b i n ;  p. N. P. Bry.
T r z e m e s z n o :  p. Juliusz Schwanke. 
W ą g r o w i e c :  p. Jan Chr. Storz.
W i e l e ń :  p.  K a r o l  W ol te r .
W  r  o n k i : p. M aurycy Schottlaender.
W r z e ś n i a :  p. Zygm unt Stein.
W s c h o w a :  p. Otto Hoffmann.
Z b ą s z y ń :  p. M. E. Brix.

Am nuss ty S lep h tw i
główni agenci

Towarzystwa M agdeburskiego zabespieczenia ziemiopłodów od gradobicia.
Dla emigrujących.

Dnia 1. i 15. każdego 
miesiąca wysyłane zostają
niemieckie okręty do

A m e r y k i  i A u s t r a l i i ,  do której to ekspedycyi 
wydaję natychmiast obowięzujące kontrakty.

Podagenci, którzy by w tej mierze pełnomocni­
ctwo uzyskać chcieli, mogą się do mnie zgłosić 
w  listach frankowanych.

Kr ó l .  konce s ,  G ł ó w n y  A g e n t  
S. ,S. Auerbach w  P oznan iu ,

handel żelaza.

W Zakładzie wodnoleczącym
W  DEMBNIE

odbędzie się dnia 12. i 13. Maja r. b. H a l w sali 
Zakładowej i M o i s e e r i  w  ogrodzie.

Każdą razą ustanowionym jest początek Koncertu 
o godzinie 5. po południu, a początek Balu o godzi­
nie 9tej wieczorem.

Dochód z koncertów przeznacza się dla ubogich. 
Dembno, dnia 25. Kwietnia 1856. 

A d m i n i s t r a c y a  Z a k ł a d u .  A .C ronicr.

R o l n i k o m
ofiaruj ePem  wiańskie gnano, b a r­
to fle cebulowe i Strzgcę letnią
___________Teodor Baarth.
Młodzieniec z dobremi wiadomościami szkólnemi 

szuka miejsca w handlu korzennym ; bliższych w ia­
domości można się dowiedzieć u Pana Jf. G ra-
boivshiego te P oznaniu , Ćhwalisze- 
wo Nr. 9.

W  Niedzielę dnia 4. Maja

po połudn.pociągiem
m dowiozę

krowy dojne z f | § f f ^  łęgu Noteckiego
wraz z cielętami do Poznania.

Mieszkam w  oberży 
„Znin WAchborn“  przy  placu kamelaryjn. 

I# 7. M am ann, handlcrz bydła.

CENY TARGOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

P s zen icy  p ięknej ,  szefel po  16 ga rn .
Ps z en icy  ś r e d n i e j ...................................•
P s z en ic y  o rd y n a ry jn e j  . . . • • • •
Z y ta  przedn iego  , s z e f e l ....................
Z y ta  p o ś l e d n i e g o ...................................
J ę c z m ie n ia  d u ż e g o ,  s z e f e l ................
J ęczm ien ia  m a ł e g o ...............................
O w s a , szefel . . • ............................
G ro ch u  do g o t o w a n i a ,  szefel . . .
T a t a rk i  s z e f e l .......................................
Z i e m n i a k ó w ,  s z e f e l .................................
M a s ła ,  g a r n i e c    . .
K o n i c z y n a  c z e r w o n a    . .
K o n i c z y n a  b i a ł a .................................   .
S i a n a , c e n t n a r ........................................
S ło m y ,  kopa po 1200  f u n t  . . . . 
S p i r y tu s u  (beczka  120 k w .)8 O £ T ra l .

dnia  1.  Maja ........................
d n i a  2 .  - .....................................

D nia  2 .  Maja 
1856 r.

o d  |  J o  
t a l . l s g r .  | f n . j t a l .  | s p r . l h t

4 — — 4 5 _
3 — — 3 5 _

2 — — 2 10 —

3 5 — 3 9 __

2 2 0 — 3 — ___

2 10 — 2 15 —

1 17 6 1 22 6

1 5
—

1 10
—

2 2 0 — 2 25 —

—
27 6 1

— —

10 — — 11 — —

25 15 ___ 26 ___ —


